Wprowadzenie do filmu Rio Brawo reż. Howard Hawks
Informacje ogólne:
Amerykański western z 1959 roku w reżyserii Howarda Hawksa na podstawie opowiadania Leigh Brackett pod tym samym tytułem.
Książka ilustrowana muzyką z filmu dostępna jest również w wersji audio w BC PZN.

● premiera projekcji: 18 marca 1959 r.
● czas trwania: 141 minut.

W 1976 r., John Carpenter nakręcił remake filmu „Rio Bravo” pod tytułem „Atak na posterunek 13”, jednak to oryginał Howarda Hawksa przeszedł do kanonu gatunku.
Obsada:

John Wayne – John T.Chance

Dean Martin – Dude

Ricky Nelson – Colorado Ryan

Walter Brennan – Stumpy

Claude Akins - Joe Burdette

John Russell - Nathan Burdette

Angie Dickinson – Feathers

Pedro Gonzalez-Gonzalez – Carlos Robante

Estelita Rodriguez – Consuela Robante
Ward Bond – Pat Wheeler
Reżyseria i produkcja: Howard Hawks

Scenariusz: Leigh Brackett i Jules Furthman

Muzyka: Dymitr Tiomkin

Zdjęcia: Russell Harlan

Scenografia: Leo K. Kuter i Ralph S. Hurst

Kostiumy: Marjorie Best

Montaż: Folmar Blangsted

Wytwórnia: Armada Productions

Audiodeskrypcję przygotowały: Urszula Butkiewicz i Izabela Kűnstler 
Czytają: Anna Maria Buczek i Marek Lelek
Nagrody:

Film nie otrzymał żadnych znaczących nagród, gdyż według krytyków, obraz Hawksa nie był nowym słowem w rozwoju gatunku. Z entuzjazmem krytyków i widzów spotkał się dopiero po latach.

Znaczenie filmu dla amerykańskiej kinematografii:
Produkcja Howarda Hawksa to dziś klasyka swojego gatunku przez duże K. Ze spraw zwyczajnych, tradycyjnych wątków reżyser zbudował piękne widowisko. Film o przyjaźni, ludziach dzielnych, ale świadomych swych wad i ułomności, niepozbawiony scen humorystycznych i trafnych obserwacji psychologicznych. Pokazuje walkę dobra ze złem. Twórca wyraźnie wskazuje, po której stronie staje. Film trzymający w napięciu od początku do końca, posiadający wartką, jasną fabułę, prosto, ale jakże ciekawie zarysowane sylwetki bohaterów, starannie dobrane kreacje aktorskie. Mamy tu więc dobrego szeryfa i ustosunkowanego bandytę, strzelaniny, ale i miłość, gościmy z bohaterami w saloonie i areszcie, a poza tym wspaniałe krajobrazy Teksasu i doskonale skomponowana ścieżka dźwiękowa. Słowem kwintesencja tego, co dla westernu typowe, charakterystyczne.
Kilka słów o reżyserze:

Howard Winchester Hawks - amerykański reżyser, producent i scenarzysta filmowy, urodził się 30 maja 1896 w Goshen w stanie Indiana. Gdy Hawks miał kilka lat jego rodzina przeprowadziła się do południowej Kalifornii, Bliskość Hollywood zawarzyła na jego późniejszym życiu i karierze zawodowej. Początkowo studiował inżynierię mechaniczną na Uniwersytecie Cornella w Nowym Jorku, jednak już w 1924 roku przybył do Hollywood, poświęcając się kinematografii. Hawks był jednym z najbardziej wszechstronnych i cenionych reżyserów tzw. klasycznej epoki Hollywood. Na przestrzeni niemal pół wieku wyreżyserował blisko 50 produkcji.
Zadebiutował w 1926 roku niemym filmem „Droga do chwały”. 
Jednak rozgłos przyniósł mu nakręcony 6 lat później jeden z pierwszych filmów gangsterskich w historii kina „Człowiek z blizną”.
Swoją sławę ugruntował kolejnymi obrazami: 
„Tylko aniołowie mają skrzydła” z 1939 r.
W 1941, tuż przed przystąpieniem USA do II wojny światowej, nakręcił „Sierżanta Yorka”. Film oparto na autentycznych wydarzeniach z czasów I wojny, kiedy to podczas jednej akcji sierżant armii amerykańskiej wziął do niewoli ponad stu wrogów. Był to najbardziej kasowy film w USA w 1941 r., a Hawks za ten obraz zdobył swoją jedyną nominację do Oscara.
W połowie lat 40. zrealizował dwa głośne filmy:  w 1944 powstał romans „Mieć i nie mieć” (na podstawie powieści Ernesta Hemingwaya), a w 1946 ekranizacja „Wielkiego snu”, pierwszej powieści Raymonda Chandlera z Philipem Marlowem. Grający zgorzkniałego detektywa Humprey Bogart stworzył wzór dla późniejszych odtwórców tej roli, a sam film uchodzi za jeden z najlepszych czarnych kryminałów w dziejach.

Najważniejszymi późnymi filmami Hawksa były westerny „Rzeka Czerwona” (1948) i „Rio Bravo” (1959).
Natomiast w filmie „Małpia kuracja” z 1952 roku widzowie mogli po raz pierwszy zobaczyć Marilyn  Monroe jako platynową blondynkę w jednej z głównych ról. Nawiasem mówiąc, kolejny musical Hawksa „Mężczyźni wolą blondynki” z 1953 r. uczynił z niej niekwestionowaną gwiazdę światowego formatu.
W 1959 roku powstaje „Rio Bravo” jako pierwszy z cyklu trzech westernów, w których wystąpił John Wayne. Siedem lat później nakręcił drugi z tej serii „El Dorado” Natomiast ostatni swój film „Rio lobo”, zamykający jednocześnie westernową trylogię, zrealizował w 1970 r.

W 1975 roku Amerykańska Akademia Filmowa przyznała mu honorowego Oscara za całokształt twórczości.

Zmarł dwa lata później, 26 grudnia 1977 w Palm Springs w Kalifornii.
Fabuła
John T. Chance, szeryf małego miasteczka na Dzikim Zachodzie, leżącego w pobliżu granicy z Meksykiem, tytułowego Rio Bravo, aresztuje za morderstwo Joe Burdette'a. Brat Joe, Nathan Burdette, bogaty właściciel największego w okolicy rancza i przywódca miejscowych bandytów, podejmuje działania zmierzające do jego uwolnienia. Szeryf może liczyć jedynie na pomoc exzastępcy szeryfa - alkoholika Dude’a oraz kulawego staruszka Stumpy`ego. Postanawiają mimo przewagi liczebnej wroga przetrzymać w miejscowym areszcie mordercę przez kilka dni - do czasu przybycia szeryfa federalnego.
Pomoc szeryfowi oferuje przejeżdżający przez miasteczko z kawalkadą wozów wyładowanych naftą i dynamitem Pat Wheeler. Kiedy ginie, zastrzelony przez ludzi Burdette'a, do Chance'a dołącza towarzysz Wheelera, młody rewolwerowiec Colorado Ryan. 

Do czasu zakończenia sprawy Joego szeryf zamieszkuje w pobliskim hotelu prowadzonym przez Carlosa i Consuele Robante, gdzie poznaje Faethers, piękną szulerkę karcianą ściganą listem gończym. Ta znajomość zmieni ich życie.
Opinie o filmie
„Gdyby zażądano, bym wymienił film, który usprawiedliwia całą egzystencję Hollywoodu, wskazałbym prawdopodobnie "Rio Bravo" - pisze Robin Wood w swojej biografii Howarda Hawksa (Londyn, 1968).

„Wybuchowy, ekscytujący, zabawny. Jeden z najlepszych westernów wszech czasów.” Tak określił ten western w swoim „Przewodniku dla fanatyków filmu” („Guide for the film fanatic”) Danny Peary 

 „Patrząc na ekran, przypominałem sobie, jak w tysiąc dziewięćset sześćdziesiątym trzecim roku wczołgiwałem się przez okienko piwniczne do kina Femina, by „Rio Bravo” obejrzeć siedem razy. Siedziałem potem w kucki koło foteli, bo choć western grany był przez trzy miesiące po cztery seanse dziennie, bilety były zawsze sprzedane do cna.” - wspomina swoją przygodę z produkcją Hawksa Zbigniew Hołdys, w artykule „Szybki kwadrans” (Newsweek nr 41 z 2012 r.)
Kulisy powstania filmu
Hawks nakręcił „Rio Bravo w odpowiedzi na inny głośny western tamtych czasów „W samo południe” wyreżyserowany przez Freda Zinnemanna w 1952 r. Mimo, że obsypany Oskarami, wielu krytyków zarzucało obrazowi Zinnemanna brak wiarygodności psychologicznej i realistycznej oraz zbytnią infantylność. Howard Hawks tak się o nim wyraził: „są sceny, w których Gary Cooper szuka pomocy i każdy mu odmawia. Tym głupsze, że na końcu okazuje się, że mógł wykonać swoją pracę sam, przy pomocy żony i odrobiny szczęścia.”
John Wayne nie pozostawił na filmie suchej nitki "To najmniej amerykański western, jaki kiedykolwiek widziałem”.

 A widział ich wiele i w sporej części z nich sam zagrał. 
W tej sytuacji narodziny nowego westernu były już tylko kwestią czasu.
W projekcji Zinnemanna „W samo południe” szeryf Will Kane grany przez Gary`ego Coopera stara się obronić miasteczko przed czterema rewolwerowcami, prosi o pomoc mieszkańców - ci jednak odmawiają wsparcia, więc na koniec musi poradzić sobie z bandytami sam wspierany jedynie przez żonę.

Hawks chciał pokazać konieczność solidarnego współdziałania  w obliczu zagrożenia. Żaden z piątki głównych bohaterów nie jest tak szlachetny jak szeryf Kane, każdy przeżywa porażki, większość ma wady, jakieś słabości, Dude to pozbawiony woli pijak, stary kulawy Stumpy jest straszliwie uparty, zgryźliwy, Colorado, mimo sporych umiejętności strzeleckich, to jeszcze żółtodziób, a Feathers trudno nazwać damą. Sam szeryf wreszcie cechuje się, trzeba to szczerze powiedzieć, umiarkowanym sprytem, w zasadzie jest bardzo konserwatywny, a urząd przejął, jak sam mówi ironicznie, z lenistwa - aby nie musiał na stare lata ruszać się z miejsca.

Ale w jedności siła i okazja uszlachetnienia charakteru. Dzięki wzajemnej pomocy zło zostanie pokonane, Dude wyjdzie z nałogu, Colorado zdobędzie męskie doświadczenie, doceniony Stumpy zasłuży na butelkę whisky, Feathers zostanie przykładną obywatelką, a szeryf John T. Chance znajdzie towarzyszkę życia.

Tło historyczne
Dziki Zachód to okres w historii Stanów Zjednoczonych trwający od około 1835 do 1895 roku. Obejmował obszary na zachód od rzeki Missisippi. Osadnicy głównie z Europy ciągnęli na Zachód kontynentu w poszukiwaniu nowych ziem uprawnych, słońca, złota, lepszego życia. Towarzyszył im nowy wynalazek Samuela Colta opatentowany w 1835 roku. A mianowicie  rewolwer bębenkowy, pierwszy typ broni palnej, pozwalający na oddanie kilku strzałów po jednorazowym naładowaniu magazynka. To w połączeniu ze stosunkowo niewielkimi wymiarami broni sprawiło, że popularny colt stał się nieodłącznym towarzyszem osadników wyruszających i żyjących na Dzikim Zachodzie.
Kolejnym ważnym momentem było odkrycie w Kalifornii złota w 1848 roku, co zapoczątkowało zjawisko tzw. gorączki złota, tak typowej dla tych terenów w drugiej połowie XIX wieku. Chęć łatwego zarobku przyciągała do zachodnich stanów USA różnych ludzi, często pozbawionych skrupułów. Nawiasem mówiąc, dzięki gorączce złota znalazły się w naszych szafach jeansy. Początkowo te nad wyraz trwałe spodnie wyprodukowane w początkach lat 50. XIX wieku przez Lewi Straussa służyły poszukiwaczom złota do pracy w kopalniach, z czasem jednak stały się elementem kultury masowej.
Aby usprawnić transport w 1869 roku władze Stanów Zjednoczonych zdecydowały się na połączenie obu wybrzeży Ameryki linią kolejową - tak powstała pierwsza na świecie kolej transkontynentalna.
Jednocześnie biali przybysze zaczęli wypierać z tych terenów ich rdzennych mieszkańców - Indian. Wraz z końcem doby Dzikiego Zachodu czerwonoskórzy zostali zdziesiątkowani, sprowadzeni do roli obywateli drugiej kategorii, osiedleni w rezerwatach. To właśnie o tych zjawiskach wspomnianego okresu opowiadają westerny.

Powstawanie kolejnych nowych osad oraz gwałtowny wzrost liczby mieszkańców był jednym z czynników wzrostu przestępczości na tych terenach. Napływający przybysze byli anonimowi, gubili się w masie innych przyjezdnych oraz miejscowych, a taka sytuacja w połączeniu ze słabo funkcjonującym wymiarem sprawiedliwości sprzyjała wzrostowi przestępczości.

Władze poszczególnych stanów, aby skończyć z bezprawiem zaczęły wprowadzać od połowy XIX wieku instytucję szeryfa. Miał on za zadanie strzec porządku w miasteczku, ścigać przestępców, wykonywać kary, zbierać podatki. Mógł posiadać też zastępców. Znakiem wyróżniającym go z tłumu obywateli była srebrna odznaka. Na terenach Dzikiego Zachodu, gdzie trudno było o jubilera, gwiazdy wycinano z denka puszki lub ze srebrnej monety meksykańskiej o nominale 8 reali.

Tezy do dyskusji

1. Jak oceniają Państwo muzykę w filmie? Czy miała wpływ na Państwa doznania podczas oglądania projekcji? Czy jej twórca wkomponował się w nastrój produkcji?

2. Czy autorom filmu i audiodeskrypcji udało się uchwycić i przybliżyć wygląd i klimat typowego miasteczka z Dzikiego Zachodu?

3. Czyja kreacja aktorska podobała się Państwu najbardziej?

4. Rio Bravo to film o ludzkich przemianach. Czy zgadzają się Państwo z taką tezą?
5. Jakie najważniejsze wartości przekazuje widzowi Howard Hawks w swoim arcydziele?

Odpowiedzi oraz opinie o projekcji proszę wysyłać na adres email: ikfon@defacto.org.pl.

Zapraszam też serdecznie do dyskusji na forum www.ikfon.defacto.org.pl
Życzę przyjemnego oglądania, 

Grzegorz Modrzyński

